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Agencja TASS podaje:
Na mocy dekretu Prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR 
utworzono na bazie przedsię­
biorstw i organizacji podlega­
jących ministerstwu przemy­
słu hutniczego — związkowo- 
republikańskie ministerstwo 
hutnictwa żelaza 1 związkowo- 
republikańskie ministerstwo 
hutnictwa metali nieżelaznych 
ZSRR. Ministrem hutnictwa 
żelaza ZSRR został A. Kuź- 
min, a ministrem hutnictwa 
metali nieżelaznych ZSRR — 
P. Łomako.
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Nowa pokojowa inicjatywa delegacji radzieckiej

Minister Mołotow przedstawił projekt
ogólno-europejskiego układu

o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie
Piętnaste posiedzenie ministrów czterech mocarstw

BE Ti JAN (PAP)
Na 15 posiedzeniu konferencji ministrów spraw zagra­

nicznych czterech mocarstw w dniu 10 bm. minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow przedstawił 
projekt zawierający podstawowe zasady ogólnoeuropej­

skiego układu o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie. 
Projekt ten brzmi: Układ ogólnoeuropejski o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie.

nlu do tego, by zapobiec two­
rzeniu się ugrupowań jed­
nych państw europejskich 
przeciwko innym państwom 
europejskim, wywołujących 
napięcie i tarcia w stosun­
kach między krajami oraz by 
doprowadzić do zgodnych 
wysiłków wszystkich państw 
europejskich w dziele zapew­
nienia bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie — państwa 
europejskie, kierując się ce­
lami i zasadami Karty Ńaro- 
dów Zjednoczonych, zawie­
rają ogólnoeuropejski układ 
o bezpieczeństwie zbiorowym 
w Europie, oparty na nastę­
pujących zasadach:

(Podstawowe zasady)
W celu zapewnienia poko­

ju i bezpieczeństwa oraz dla 
zapobieżenia agresji przeciw­
ko jakiemukolwiek państwu 
w Europie, w celu zacieśnie­
nia współpracy międzynaro­
dowej zgodnie z zasadami 
poszanowania niezawisłości i 
suwerenności państw, jak 
również nieingerencji w ich 
sprawy wewnętrzne, w dążę-

Minister Kabanow 
wydał przyjęcie
dla przedstawicieli 
firm angielskich

MOSKWA (PAP)
Jak już donosiliśmy, w 

Związku Radzieckim przeby­
wa obecnie liczna grupa 
przedstawicieli firm angiel­
skich, którzy przyjechali do 
ZSRR w celach handlowych. 
Odbyły się liczne spotkania 
przedstawicieli firm angiel­
skich z pracownikami ra­
dzieckich organizacji handlu 
sagranicznego.

Dnia 9 lutego minister 
handlu zagranicznego I. G. 
Kabanow wydał przyjęcie z 
okazji pobytu w Moskwie gru 
py przedstawicieli firm an­
gielskich, na czele której stoi 
dyrektor firmy „Crompton 
Parkinson" P. J. B. Scott.

1 Uczestnikami układu
A mogą być wszystkie 

państwa europejskie, bez 
względu na ich ustrój spo­
łeczny, które uznają cele u- 
kładu i przyjmują przewi­
dziane nim zobowiązania.

Aż do czasu utworzenia jed 
nolitego, miłującego pokój, 
demokratycznego państwa 
niemieckiego Niemiecka Re­
publika Demokratyczna i 
Niemiecka Republika Fede­
ralna mogą być równoupraw 
nionymi, uczestnikami ukła­
du. Przewiduje się przy tym, 
że po zjednoczeniu Niemiec 
uczestnikiem układu może 
stać się na ogólnych zasa­
dach jednolite państwo nie­
mieckie.

Zawarcie układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Eu­
ropie nie narusza kompeten­
cji czterech mocarstw — 
ZSRR, USA, Anglii i Francji 
— w kwestii niemieckiej, któ

W dniach 9 i 10 bm. przebywała w Poznaniu wycieczka 
chłopów indywidualnych z województwa lubelskiego. W 
pierwszym dniu pobytu chłopi odwiedzili szereg POM-ów 
i spółdzielni produkcyjnych naszego województwa, za­
poznając się z ich osiągnięciami. W drugim dniu goście 
zwiedzili zakłady naukowe Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Poznaniu oraz Fabrykę Maezyn Żniwnych w Starołęce. 
Na zdjęciu: grupa chłopów w gościnie u spółdzielców 
w Będlewie, powiat Poznań. Zasobne gospodarstwo spół­
dzielcze, zamożność i dostatek rodzin członkowskich, 
dniówka obrachunkowa wynosząca 16 zł i 4 kg zboża, 
oraz zgodna, przyjazna atmosfera, cechująca wspólną 
pracę w Będlewie, przypadły bardzo do serca chłopom lu­
belskim. Postanowili oni po powrocie podzielić się swoimi 
obserwacjami z wszystkimi mieszkańcami swych gromad 
i pomyśleć również o założeniu spółdzielni produkcyjnej.

ra podlega uregulowaniu w 
trybie ustalonym poprzed­
nio przez cztery mocarstwa.

O Sygnatariusze układu 
zobowiązują się, że po­

wstrzymywać się będą od 
wszelkiej napaści na siebie, 
jak również od gróźb użycia 
siły lub od zastosowania siły 
w swych stosunkach między­
narodowych oraz że — zgod­
nie z Kartą Narodów Zjedno­
czonych — regulować będą 
wszelkie mogące wyniknąć 
między nimi spory za pomo­
cą środków pokojowych w 
ten sposób, by nie zagrażać 
pokojowi międzynarodowemu
i bezpieczeństwu w Europie.

Q Sygnatariusze układu
*-* konsultować się będą 

wzajemnie za każdym razem, 
gdy — zdaniem któregokol­
wiek z nich — powstanie groź 
ba napaści zbrojnej w Euro­
pie na Jednego lub kilku syg­
natariuszy układu, w celu pod 
jęcia skutecznych kroków dla 
usunięcia takiej groźby i dla 
utrzymania bęzńleczenśtwa w 
Europie.

A Napaść zbrojna w Eu-
* ropie na jednego lub 

kliku sygnatariuszy układu ze 
strony Jakiegokolwiek państwa 
lub grupy państw uważana bę 
dzie za napaść aa wszystkich 
sygnatariuszy układu. W wy­
padku takiej napaści każdy z 
sygnatariuszy układu, wykonu 
jąc swe prawo do samoobrony 
indywidualnej lub zbiorowej, 
udzieli państwu lub państwom, 
które stały się obiektem takiej 
napaści, pomocy wszelkimi roz 
porządzalnyml środkami, nic 
wyłączając zastosowania siły 
zbrojnej, w celu przywrócenia 
1 utrzymania pokoju między­
narodowego i bezpieczeństwa 
w Europie.

Ef Sygnatariusze układu 
zobowiązują się. że w 

jak najkrótszym terminie 
wspólnie omówią 1 ustalą tryb 
udzielenia pomocy, w tym rów 
nleż wojskowej, ze strony syg 
natariuszy układu w wypadku 
powstania w Europie sytuacji, 
która wymagałaby zbiorowych 
wysiłków dla przywrócenia 1 
utrzymania pokoju w Europie.

ZL Sygnatariusze układu 
przesyłać będą nie­

zwłocznie do Rady Bezpie­
czeństwa NZ, zgodnie z posta 
nowleniaml Karty Narodów 
Zjednoczonych, informacje o 
podjętej przez nie lub przewi­
dywanej akcji w wykonaniu 
prawa do samoobrony lub też 
w celu utrzymania pokoju 1
bezpieczeństwa w Europie.

*7 Sygnatariusze układu
• zobowiązują się, że nie 

będą uczestniczyć w żadnych 
koalicjach lub sojuszach, ani 
też zawierać żadnych porozu­
mień. których cele są sprzecz­
ne z celami układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie.

O W celu urzeczywistnię
** nia przewidywanych u 

kładem konsultacji między syg 
natariuszami układu 1 dla roz­
patrzenia zagadnień wyłania­
jących się w związku z zada­
niem zapewnienia bezpieczeń­
stwa w Europie, przewiduje 
się:

20 periodyczne i razie
konieczności nadzwy­

czajne narady, na których każ 
de państwo reprezentowane bę 
dzie przez członka rządu lub 
innego specjalnie mianowane­
go przedstawiciela;

utworzenie stałego do­
radczego komitetu poll 

tycznego, którego obowiąz­
kiem powinno być opracowy­
wanie odpowiednich zaleceń 
dla rządów państw, będących 
sygnatariuszami układu;

utworzenie wojskowe- 
go organu doradczego, 

którego pełnomocnictwa spre­
cyzowane będą dodatkowo.

Q Uznając, że na pań- 
stwach, będących stały 

mi członkami Rady Bezpie­
czeństwa NZ, spoczywa szcze­
gólna odpowiedzialność za u- 
trzymanle pokoju 1 bezpleczeń 
stwa międzynarodowego, syg­
natariusze układu zaproszą rzą 
dy USA i Chińskiej Republiki 
Ludowej, by do organow two­
rzonych zgodnie z układem, 
wydelegowały swoich przedsta 
wicieli w charakterze obserwa
torów.

Układ niniejszy nie u- 
chybia w żadnej mie­

rze zobowiązaniom, zawartym 
w tych układach i umowach 
międzynarodowych między 
państwami europejskimi, któ­
rych zasady i cele są zgodne 
z zasadami 1 celami niniejsze­
go układu.

Układ obowiązywać bę 
dzie przez lat 50.

b)
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W dniu 7 lutego 1954 r. w salach kameralnych Teatru 
Narodowego w Warszawie, otwarto pokaz projektów za­
budowy otoczenia Pałacu Kul tury i Nauki im. J. Stalina.
Na zdjęciu: fragment makiety przedstawiającej jedno z

rozwiązań architektonicznych otoczenia Pałacu.

2655 gromad—103^1^ chłopów
podjęło i realizuje

zobowiązania przedzjazdowe
wielkopolskiej wsi

Ponad 100 tysięcy chłopów w 2655 gromadach 
Wielkopolski podjęło wezwanie mieszkańców Trzcini­
cy do uczczenia czynem produkcyjnym II Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Zobowiązania 
krótkofalowe, obejmujące wykonanie obowiązków wo­
bec państwa zrealizowało już 99 procent gromad, zo­
bowiązania zaś długofalowe, zmierzające do rozwoju 
hodowli obejmują — zgodnie z wytycznymi IX Ple­
num, okres dwóch lat.

Gromada Trzcinica odsta­
wiła w myśl zobowiązań do 
31 grudnia 1953 r. — 50 ty­
sięcy litrów mleka, 20 ton 
ziemniaków i 5 ton żywca po 
nad plan. Gromada Czarnusz 
ka w pow. jarocińskim, któ­
ra wykonując zobowiązania 
przedzjazdowe zrealizowała 
jeszcze w listopadzie plan od 
stawy mleka w 120 proc., a 
żywca w 200 proc. — odsta­
wiła w dniu 31 grudnia ub. 
roku dodatkowo 18 tuczni­
ków.

Przodujący rolnik Broni­
sław Kędziora z Przybysławic 
pow. ostrowskiego odstawił w 
grudniu ub. r. zgodnie z zo­
bowiązaniem 6 tuczników, a 
w styczniu br. 2 tysiące li­
trów mleka ponad plan. Jan 
Adamczak, średniorolny
chłop z Modliszewa w pow. 
gnieźnieńskim zobowiązał się 
do odstawiania w ciągu 1954 
r. po 1 300 1 mleka miesięcz­
nie poza planem. W styczniu 
zobowiązanie swoje wykonał 
w 100 procentach.

Przykład patriotyzmu i po 
czucia obowiązku obywatel­
skiego dał Piotr Antoniewicz 
z gromady Dębienko w pow. 
śremskim. Zobowiązał się on 
mianowicie, że raty podatku 
będzie wpłacał przed termi­
nem. Dotrzymując słowa u- 
iścił 3 lutego I ratę zaliczki 
na podatek gruntowy, mimo

że termin płatności upływa z 
dniem 28. 2. 1954 r.

Jak czyn przedzjazdowy 
wsi mobilizuje do wykonania 
planów, świadczy przykład 
gminy Sobótka. Tamtejsi roi 
nicy wykonali do końca ub. 
r. plan kontraktacji lnu za­
ledwie w 40 procentach. Dzię 
ki zobowiązaniom, osiągnęli 
w styczniu 118 procent wyko­
nania planu.

W wyniku realizacji zobo­
wiązań długofalowych wzro­
śnie także w naszym woje­
wództwie stan pogłowia in­
wentarza. W powiecie śrem­
skim ilość krów podniesie się 
o 392 sztuki, cieląt hodowla­
nych o 320 szt., trzody chlew 
nej o 4 077 szt. (w tym ma­
cior o 379), owiec o 825 sztuk.

Do fali zobowiązań przed- 
zjazdowych włączyły się tak­
że spółdzielnie produkcyjne. 
Spółdzielcy w Golimowie, Ni- 
domiu i Siemianowie w po­
wiecie gnieźnieńskim — jak 
donosi nasz korespondent H. 
Góralczyk — postanowili 
przestawić swą gospodarkę 
roślinną na produkcję ziarna 
nasiennego w stopniu elit i 
oryginałów. Dzięki temu wrro 
sną możliwości wymiany ziar 
na siewnego na kwalifikowa­
ne, jednolitoodmianowe, co 
w rezultacie przyczyni się do 
zwiększenia zbioru zbóż.

(wł)

Ruszyła przedzjazdowa sztafeta
przez poznańskie zakłady pracy

Sztafeta przedzjazdowa dociera do coraz to no­
wych zakładów produkcyjnych Poznania. Robotnicy 
podejmują nowe zobowiązania witając nimi zbliża­
jący się II Zjazd Partii.

Długo brzmiały oklaski, 
gdy w hali Zakładów Wy­
twórczych Ogniw i Baterii u_ 
kazała się delegacja robotni­
ków Zakładów Metalowych 
im. J. Stalina.

Załoga podjęła sztafetę...
— Zobowiązuję się pod­

nieść o 4 proc, wydajność pra 
cy, nie wypuszczę żadnego 
braku — mówi Szczepan Pe­
wny, robotnik prasowni.

— Złożę do dnia Zjazdu 1 
wniosek racjonalizatorski — 
postanawia ślusarz Wincenty 
Stóbner. Wzywam do podję­
cia podobnego zobowiązania 
Józefa Dybalskiego.

— Będę pracowała metodą 
Klaji. Podniosę wydajność 
pracy o 6 proc. — zobowią­
zuje się robotnica Krystyna 
Weymann. Wzywam do prze­
jęcia sztafety koleżanki z 
działu produkcji sznurów 
grzejnikowych.

Bezpośrednio po masówce 
rozpoczął pracę zakładowy 
punkt informacyjny. Do godz. 
14 w dniu 10 bm. zobowiąza­
nia podjęło 40 procent zało­
gi. Robotnicy Zakładów Wy­
twórczych Ogniw i Baterii we 
zwali do podjęcia udziału w 
sztafecie załogi: Poznańskich 
Zakładów Gazownictwa, Po­
znańskich Zakładów Wyro­

bów Metalowych, Spółdzielni 
Pracy Artykułów Techniczno- 
Metalowych, Zakładów Me­
chanicznych Przemysłu Two­
rzyw Sztucznych i Wytwórni 
Piast Rowerowych,
W POZNAŃSKICH ZAKŁA­
DACH METALURGICZNYCH 

„POMET"
Była środa godz. 9 rano. 

Wielka hala obróbki mecha­
nicznej Poznańskich Zakła­
dów Metalurgicznych „PO­
MET" zapełniła się robotni­
kami. Z trybuny dolatują sło 
wa przedstawicieli delegacji 
Zakładów Elektrotechnicz­
nych K 6, którzy w imieniu 
całej swej załogi wzywają ro­
botników Poznańskich Zakła­
dów Metalurgicznych POMET 
do podjęcia sztafety dla ucz­
czenia II Zjazdu.

Apel podjęto.
— Wykonam dodatkowo 

200 maź nie wagonowych. Wzy 
wam do podjęcia sztafety 
przedzjazdowej Edmunda Tu 
rzyńskiego — brzmiał meldu 
nek czołowego przodownika 
pracy Mariana Paterskiego.

— ...Podniesiemy wydaj­
ność pracy o 5 procent — 
zgłosił zobowiązanie w imie­
niu brygady młodzieżowej 
Wiktor Przybylski.

— ...Wyprodukuję dodafko 
wo 40 panewek do maźnic wa 
gonowych — postanowił Si- 
bila z oddziału olejarni.

Rośnie ilość meldunków od 
podejmujących sztafetę dla 
uczczenia II Zjazdu. Na za­
kończenie masówki załoga Po 
znańskich Zakładów Metalur 
gicznych POMET wezwała do 
pójścia w ich ślady załogi: 
Wielkopolskich Zakładów Na 
prawy Samochodów w Anto- 
ninku, Poznańskich Zakła­
dów Metalowych i Emalierni, 
TOR-u i Polskiego Pieca. Mel 
dunki o przystąpieniu do 
sztafety napływają w dal­
szym ciągu. Robotnicy zgła-

(Ciąg dalszy na str. S)

łon Moklokiewfcz
odznaczony pośmiertnie
krzyżem oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa odznaczyła

Jana Maklakiewicza, po­
śmiertnie, za wybitne osiąg­
nięcia w dziedzinie twórczo­
ści muzycznej oraz za zasłu­
gi na polu upowszechnienia 
kultury muzycznej — krzy­
żem oficerskim Orderu Oaroy. 
dzenia Polski.



Problem niemiecki
i zadania zapewnienia bezpieczeństwa Europy

— tematem obrad
stłernasłego posiedzenia konforencii czterech ministrów spraw zagranicznych

BERLIN (PAR)
Dnia 9 lutego odbyło się w 

gmachu b. sojuszniczej rady 
kontrolnej w zachodnim Ber 
linie czternaste posiedzenie 
konferencji czterech mini­
strów spraw zagranicznych.

Przewodniczył brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych 
Eden. Omawiano w dalszym 
ciągu drugi punkt porządku 
dziennego: „Problem niemiec 
ki i zadania zapewnienia bez­
pieczeństwa Europy’.

Oświadczenie poświęcone 
problemowi niemieckiemu o- 
laz stanowisku trzech mo­
carstw w tej sprawie złożył 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M Mołotow 
(tekst oświadczenia podaliś­
my w numerze wczorajszym).

Rffiaistrewto 
trmfe ntearstw

pewtórzyH 
zbbbb „srfiomitr

Następnie zabrał głos se­
kretarz stanu USA Dulles. O- 
znajmił on, że po wysłucha­
niu oświadczenia Mołotowa 
nie może nic dodać do swych 
poprzednich wywodów.

Francuski minister spraw 
zagranicznych Bidaułt poru­
szył niektóre zagadnienia fi­
nansowo-gospodarcze zwią­
zane z problemem niemiec­
kim. Wyraził on pogląd, że 
dyskusję nad tymi zagadnie­
niami należy odroczyć, a o- 
mówić je dopiero wtedy, gdy 
dojdzie do rozwiązania cało­
kształtu problemu niemiec­
kiego w ramach traktatu po­
kojowego z Niemcami.

Co się tyczy sprawy wol­
nych wyborów ogólnonie- 
miecktch Bidaułt ponownie 
podkreślił, że, jego zdaniem, 
takie wybory jakie przewidu­
je plan Edena, stanowiłyby 
pierwszy krok do zjednocze­
nia Niemiec.

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Eden spróbo­
wał podsumować wyniki do­
tychczasowej dyskusji nad 
problemem niemieckim. Rów 
nież on powtórzył swe po­
przednie argumenty w spra­
wie przeprowadzenia tzw. 
„wolnych wyborów". „Zajmu­
jemy wręcz przeciwne stano­
wiska — powiedział m. In. 
Eden. Istota naszych propo­
zycji polega na tym, że wol­
ne wybory powinny być pier­
wszym krokiem do zjednocze­
nia Niemiec. Delegacja ra­
dziecka natomiast przedsta­
wiła inny plan, którego isto­
ta polega na tym, że Niemcy 
wschodnie mają dojść do po­
rozumienia z Niemcami za­
chodnimi. Propozycja ta jest 
dla nas nie do przyjęcia".

Mocarstwa zactadiie 
Biemają ładnych wBłoskó* 
w sprawie bezpieczeństwa

Earepy
Z kolei zabrał głoc mini­

ster- W. M. Mołotow. Zwrócił 
on uwagę na fakt, że drugi 
punkt porządku dziennego 
brzmi: „Problem niemiecki i 
zadania zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy".

Na konferencji — podkreś­
lił minister Mołotow — wy­
głoszono niemało przemó­
wień mających uzasadnić 
tzw. „europejską wspólnotę 
obronną". Musimy jednak 
być obiektywni i przyznać, że 
sprawa bezpieczeństwa Euro­
py nie została jeszcze prze­
dyskutowana. Przecież zagad 
nienie to dotyczy wszystkich 
państw europejskich, a nie 
tylko sześciu uczestników 
tzw. „europejskiej wspólnoty 
obronnej". Dlatego też dele­
gacja radziecka postawiła py­
tanie: czy mocarstwa zachód 
nic mają coś do powiedzenia 
w sprawie zapewnienia bez­
pieczeństwa Europy? Pan 
Eden podsumował wyniki do­
tychczasowej dyskusji nad

problemem niemieckim. De­
legacja radziecka rozumie to 
podsumowanie w ten sposób, 
że mocarstwa zachodnie r.ie 
mają żadnych wniosków w 
sprawie bezpieczeństwa Eu­
ropy.

Następnie przemawiał se­
kretarz stanu USA Dulles. 
Powołując się na swe po­
przednie przemówienia usiło­
wał on dowieść, że zajął już 
stanowisko w sprawie bezpie­
czeństwa Europy. Dulles o- 
świadczył przy tym ponow­
nie, że przez tzw. „europej­
ską wspólnotę obronną" Sta­
ny Zjednoczone rozumieją u- 
grupowanie militarne, które 
ma rzekomo na celu jedynie 
obronę.

Również minister Bidaułt 
twierdził, że zajął już stano­
wisko w tej sprawie. Zazna­
czył on przy tym, że można 
byłoby przejść do innych za­
gadnień, a tymczasem prze­
myśleć problemy poruszone 
na dzisiejszym posiedzeniu. 
Bidaułt zaproponował, by 
dnia 10 bm. odbyć znów po­
siedzenie w ścisłym gronie 
dla omówienia nie wyczerpa­
nych jeszcze spraw objętych 
tym punktem.

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Eden poparł 
wniosek Bidaułt.

Minister spraw’ zagranicz­
nych ZSRR W. M Mołotow

Wiitstk ministra W. M. Halitowa 
w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa w Europie

BERLIN (PAP)
W toku obrad konferencji 

cscterech ministrów spraw 
zagranicznych w dniu 10 bm. 
minister W. M. Mołotow zgło 
sił następujący wniosek w 
sprawie zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie:

J Rządy Francji. Wiel­
kiej Brytanii, Stanów 

Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego zobowiązują się do 
kontynuowania wysiłków, 
zmierzających do zadowala­
jącego rozwiązania problemu 
niemieckiego zgodnie z zasa- 
y zachowania pokoju oraz 
wolności narodowej, jak rów 
nież do poszanowania praw 
wszystkich innych państw 
europejskich zainteresowa­
nych w tym, aby żadne pań­
stwo nie naruszyło ich inte­
resów narodowych i ich bez­
pieczeństwa.

O Do chwili zawarcia 
traktatu pokojowego z|_ 

Niemcami oraz przywrócenia 
jedności Niemiec na zasa­
dach demokratycznych i po­
kojowych podejmuje się na­
stępujące kroki:

Z terytoriumZ terytorium zarówno 
Niemiec wschodnich 

jak i Niemiec zachodnich wy­
cofuje się jednocześnie w 
terminie sześciomiesięcznym

Deputowany Soustelle
złożył interpelację
w sprawie stanowiska 
delegacji francuskiej 
na konferencji berlińskiej

Jak podaje dziennik „Libe­
ration". deputowany do Zgro­
madzenia Narodowego, z ra­
mienia „Republikańskiego 
Związku Akcji Socjalnej" 
(URAS) —- Jacąues Soustelle, 
złoży! w Zgromadzeniu Naro­
dowym interpelację w sprawie 
stanowiska delegacji francu­
skiej na konferencji berliń­
skiej, a w szczególności powo­
dów. dla których delegacja ta 
uporczywie mówi o konieczno­
ści ratyfikowania układu o eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej, zamiast wykorzystać kon­
ferencję do zapoczątkowania 
polityki niezawisłości narodo­
wy I pokoju

nawiązując do wniosku Bi- 
dault i Edena stwierdził, że 
delegacja radziecka nie uwa­
ża za rzecz wskazaną prze­
rywania obrad nad proble­
mem niemieckim i zagadnie­
niem bezpieczeństwa Europy. 
Również delegacja radziecka 
wypowiada się za dalszą dy­
skusją nad pierwszym punk­
tem porządku dziennego i są­
dzi, że w tym celu należy 
zwołać w ciągu najbliższych 
dni posiedzenie w ścisłym 
gronie. Nie uważa jednak 
ona, by dyskusja nad drugim 
punktem porządku dziennego 
została już wyczerpana.

Mocarstwa zachodnie — o- 
świadczył minister W. M. Mo­
łotow — nie mają widocznie 
zamiaru zgłaszać propozycji 
w’ sprawie bezpieczeństwa 
Europy. Pan Eden powiedział 
jednak, że jest gotów wysłu­
chać propozycji innych dele­
gacji w tej sprawie. Otóż de­
legacja radziecka zamierza 
przedstawić swój wniosek w 
sprawie zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy. Jest ona 
zdania, że należy przejść od 
deklaracji o charakterze o- 
gólnym do konkretnych pro­
pozycji

Sekretarz stanu USA zapy­
tał, kiedy zostanie rozdany 
uczestnikom konferencji 
tekst tych propozycji radziec 
kich. Oznajmił on, że jeżeli 
te propozycje zawierać będą 
nowe elementy, przedstawi­

wojska okupacyjne, oprócz 
ograniczonych kontyngentów 
pozostawionych dla wykony­
wania funkcji ochronnych, 
wynikających z kontrolnych 
zadań czterech mocarstw: 
dla ZSRR — w stosunku do 
Niemiec wschodnich, & dla 
Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Francji — w 
stosunku do Niemiec zachod­
nich.

Sprawa liczebności tych 
kontyngentów będzie uzgod­
niona przez rządy czterech 
mocarst w.

W wypadku zagrożenia 
•'z bezpieczeństwa w któ­

rejś z części Niemiec, mocar­
stwa sprawujące obecnie funk 
cje okupacyjne w Niemczech 
będą miały prawo wprowadzę 
nia swych wojsk: ZSRR do 
Niemiec wschodnich, zaś Sta­
ny Zjednoczone, Wielka Bry­
tania i Francja do Niemiec 
zachodnich .

W Kicinie 
zabłysło światło

W dziesiątkach domów Ki 
cina rozbłysło 6 bm. po raz 
pierwszy światło. Rozjarzyła 
się też światłem żarówek ki- 
cińska świetlica, gdzie zebra­
li się mieszkańcy gromady, 
aby razem przeżyć ten uro­
czysty dla nich dzień.

Proste są słowa przewod­
niczącego komitetu elektryfi­
kacji, a zarazem przewodni­
czącego spółdzielni produk­
cyjnej — Stanisława Jasko- 
ta. Serdecznie mówi o tych 
wszystkich, którzy przyczy­
nili się do założenia światła 
w gromadzie. Dziękuje inży­
nierom, brygadzistom oraz 
Radzie Zakładowej przy Za­
kładach Budowy Sieci Insta­
lacji Elektrycznej, którzy nie 
szczędzili wysiłku, aby przy­
spieszyć budowę nowej linii

— Dzisiejszy dzień w Kici- 
nie — powiedział Stanisław 
Jaskota — to święto sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Chło­
pi kicińscy w 100 procentach 
zrealizowali swoje zobowiąza 
nia wobec państwa. Państwo 
odpłaciło nam bezcenną in­
westycją — światłem elektry­
cznym.

Po uroczystości otwarcia 
nowej linii elektrycznej od
była się zabawa.

ciele mocarstw zachodnich 
potrzebować będą czasu na 
przestudiowanie ich.

Dulles poparł wniosek Bi- 
dault i Edena w sprawie zwo 
łania posiedzenia w ścisłym 
gronie dla podjęcia dalszej 
dyskusji nad pierwszym punk 
tern porządku dziennego.

Bidaułt i Eden ze swej 
strony zapytali ministra Mo­
łotowa, jakie będą nowe pro­
pozycje radzieckie.

Propozycje nasze — odpo­
wiedział minister Mołotow — 
dotyczyć będą problemu bez­
pieczeństwa Europy. Zgłosi­
my je jutro. Co się tyczy 
wniosku p. Bidaułt o wzno­
wienie dyskusji nad pierw­
szym punktem porządku 
dziennego w ścisłym gronie, 
to delegacja radziecka skłon­
na jest rozważyć również ten 
wniosek.

Po dyskusji na ten temat 
minister Eden zaproponował, 
aby w środę konferencja 
kontynuowała o zwykłej po­
rze obrady nad drugim punk 
tern porządku dziennego. W 
czwartek natomiast mini­
strowie zbiorą się w ścisłym 
gronie dla omówienia zagad­
nień związanych z pierw­
szym punktem porządku 
dziennego. W piątek odbędzie 
się zwykłe posiedzenie, na 
którymi omawiany będzie pro 
blem austriacki.

Powyższy wniosek Edena 
został przyjęty przez uczest­
ników konferencji.

W celu utrzymania po- 
' / rządku wewnętrznego 1 

ochrony granic Ńiemiecka 
Republika Demokratyczna i 
Niemiecka Republika Fede­
ralna będą posiadały oddzia­
ły policyjne, tóorych liczeb­
ność i uzbrojwie mają być 
ustalone na mocy porozu­
mienia czterech mocarstw.

W celu kontroli nad prze­
strzeganiem niniejszego po­
rozumienia tworzy się w 
Niemczech wschodnich i w 
Niemczech zachodnich grupy 
inspekcyjne, składające się z 
przedstawicieli czterech mo­
carstw.

Q Zgodnie z powyższymi 
postanowieniami, któ­

rych urzeczyw’istnienie za­
pewnia neutralizację Niemiec 
i stwarza pomyślne warunki 
dla rozwiązania problemu nie 
mieckiego zgodnie z intere­
sami utrwalenia pokoju w 
Europie, cztery mocarstwa 
podej mą niezwłocznie kroki, 
aby przyczynić się do zawar­
cia przez państwa europej­
skie układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym, przewidują­
cego odpowiednie gwarancje 
przeciwko agresji i narusze­
niu pokoju w Europie. W tym 
celu cztery mocarstwa zga­
dzają się wystąpić z inicja­
tywą w sprawie zwołania 
odpowiedniej konferencji
państw europejskich.

Obchody Roku Odrodzenia
i Roku Kopernikowskiego

trwać będq do maja bież, roku
Obchody Roku Odrodzenia 

i Roku Kopernikowskiego, za­
inaugurowane w dniu 24 maja 
1953 r., trwać będą do maja 
bieżącego roku.

Pierwszy tegoroczny ob­
chód, poświęcony uczczeniu 
pamięci Szymona Szymonowl- 
cza, odbył się w Zamościu w 
dniu 1 lutego br.

Dnia 27 bm. otwarta zosta­
nie w Krakowie konferencja 
naukowa, poświęcona Filipowi 
Kalllmachowl, organizowana 
przez wydział I PAN oraz rek 
torat Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

W marcu przewidziana jest 
w Warszawie konferencja na_
ukowa. organizowane przez ganlzuje wydział I PAN.

Społeczeństwo polskie
wierzy w postępowe siły 

narodu niemieckiego
Trwająca jut dwa tygodnie berlińska konfe­

rencja czterech ministrów spraw zagranicznych, 
szczególnie zaś sprawa pokojowego zjednoczenia 
Niemiec, jest przedmiotem gorących dyskusji 
ludzi pracy.

Zarówno robotnicy, juk t chłopi, inteligencja 
pracująca, młodzież i kobiety w licznych rozmo­
wach żywo komentują przebieg obrad konferen­
cji czterech.

Społeczeństwo polskie wierzy w postępowe 
siły narodu niemieckiego i dlatego zdecydowanie 

. popiera propozycje radzieckie — plan utworze­
nia zjednoczonych, demokratycznych i pokojo­
wych Niemiec.

Poniżej drukujemy w wiedt młodego ak­
tywisty społecznego — Z Mi’ owca Jana Bartko­
wiaka z Poznania aa temat problemu niemiec­
kiego,

Oroblem niemiecki jest dla całego społeczeństwa 
polskiego bardzo ważną sprawą. Szczególnie ży­

wo zainteresowana rozwojem wydarzeń w Niemczech 
jest nasza młodzież. My, młodzi, wrażliwi na krzywdę 
doznaną ze strony faszyzmu, wielu z nas straciło 
przecież rodziców w czasie okupacji, nienawidzimy 
hitlerowców. Nienawidzimy także tych, którzy poma­
gają w odradzaniu się hitleryzmu.

Z drugiej jednak strony rozumiemy również, że na­
rodu niemieckiego nie można łączyć z krwawymi lu­
dobójcami spod znaku swastyki, którzy wyrośli na 
glebie militaryzmu niemieckiego, podsycanego przez 
międzynarodowy imperializm.

Szczególnie teraz, w atmosferze nowych dobro­
sąsiedzkich stosunków, łączących naród polski z Nie­
miecką Republiką Demokratyczną, zawiązują się naj­
lepsze warunki do zdrowego i pomyślnego rozwoju 
młodych pokoleń zarówno polskiego jak i niemiec­
kiego.

Śledząc politykę Związku Radzieckiego w stosunku 
do Niemiec, tym bardziej rozumiemy i wierzymy w 
możliwości wychowania Niemców w duchu demokra­
cji i pokojowych dążeń.

Dlatego właśnie konferencję berlińską uważamy 
jako zwycięstwo sił pokoju, jako dowód tego, śe mo­
carstwa zachodnie zmuszone zostały pod naciskiem 
opinii narodów do przejścia na drogę rokowań.

Niezmiennie pokojowe stanowisko ZSRR jest przy 
tym najlepszą rękojmią zwycięstwa idei rokowań. 
Konkretne propozycje ministra Mołotowa są zasad­
niczym motywem obrad konferencji czterech. Te pro­
pozycje właśnie prowadzą do zjednoczenia Niemiec 
na zasadach demokratycznych, gwarantując równo­
cześnie bezpieczeństwo wszystkich narodów Europy.

Jako młodzi obywatele ludowej Ojczyzny pragnie­
my zwiększoną wydajnością pracy i większą pilnością 
w nauce przyczynić się do wzrostu sił Polski — waż­
nego ogniwa światowego obozu pokoju. Swoją posta­
wą zarówno przy warsztatach, na wsi, w uczelniach 
i w szkołach da jemy wyraz przywiązania i serdecznej 
miłości do partii — kierowniczki narodu. II Zjazd 
powitamy pełną mobilizacją sił wokół realizacji na­
szych zadań i planów.

JAN BARTKOWIAK 
ZW ZMP

Ruszyła przedzjazdowa sztafeta
przez poznańskie zakłady pracy

(Ciąg dalszy ze str. 1) J
szają je do punktu informa­
cyjnego, który mieści się na 
terenie zakładów.

„STOMIL*
W odpowiedzi na wezwanie 

załogi Zakładów Elektrotech­
niczny eh K-6 posypały się zo 
bowiązania robotników „Sto- 
mila". Przeważająca część za­
łogi, nie czekając na wezwa­
nie, już wcześniej zaczęła 
zgłaszać zobowiązania do Ra 
dy Zakładowej.

Obecnie Eugeniusz Bana­
szak zobowiązał się w ra­
mach sztafety przedzjazdo- 
wej wykonywać codziennie 
24 opony zamiast 21 jak do­
tychczas i wezwał do współ­
zawodnictwa Czesława Ko­
niecznego i Mariana Torzą. 
Pracownicy zatrudnieni przy 
produkcji transporterów 
zmniejszą o 10 procent odpa­
dy tkaniny w stosunku do 
stycznia. Marcin Króliczak 
wyprodukuje dodatkowo tonę

Polskie Towarzystwo Ekono­
miczne, poświęcona Koperni­
kowi jako ekonomiście.

W kwietniu br. odbędzie się 
w Kielcach dwudniowa otwar­
ta konferencja naukowa, or­
ganizowana przez wydział I 
PAN oraz Muzeum Święto­
krzyskie, na temat arianlzmu 
polskiego. Z okazji k‘>nferen- 
cji otwarta zostanie wystawa 
ariańska.

Również w kwietniu br. na­
stąpi w Poznaniu otwarci^ 
konferencji naukowej, poświę­
conej wielkiemu pedagogowi 
czeskiemu — Janowi Amosowi 
Komeńskiemu. Konferencję or

mieszanki gumowej. Zobowią­
zań jest masa. Na zakończe­
nie masówki załoga „Stomi- 
la" wystosowała listy do za­
łóg: Fabryki Papieru „Mal­
ta", Huty Szkła w Antonia­
ku, Elektrowni w Poznaniu i 
Stoczni Rzecznej z wezwa­
niem do podejmowania zob« 
wiązań.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH
Do przędz jazdowej sztafe­

ty włączyli się również robot­
nicy Poznańskich Zakładów 
środków Odżywczych. Ma­
rian Szafrański postanowił 
zlikwidować postoje wago­
nów i wezwał zespoły produk 
cyjne przypraw do podjęcia 
sztafety. Robotnicy działu ko 
stek wyprodukują dodatkowo 
2 tony kostek bulionowych. 
Zobowiązania napływają w 
dalszym ciągu.

ZAKŁADY NAPRAWCZE
TABORU KOLEJOWEGO
Na każdym oddziale Zakła­

dów Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Poznaniu istnieje 
punkt informacyjny udziela­
jący wyjaśnień w sprawie 
sztafety przędz jazdowej i 
przyjmujący zobowiązania na 
pływające od pracowników. 
Zobowiązań tych jest coraa 
to więcej.

Brygada młodzieżowa im. 
Janka Krasickiego, kierowa­
na przez Edmunda Dudzia­
ka, wykona z odpadów 500 
zawiasów do ram zacisko­
wych i 1200 trzymaczy do ta 
blic wysokiego napięcia. Bo­
lesław Kowalewski zaoszczę­
dzi 10 procent blachy przy 
naprawie jednego wagonu 
rewizyjnego. Antoni Biernac­
ki z oddziału wagonowego 
wykona systemem gospodar­
czym naprawę wagonów bex 
pobierania materiału z ma­
gazynu.

Sztafeta przedzjazdowa za. 
tacza coraz to szersze kręgi. 
Meldunki napływają bez prze 
rwy.



Polscy biegacze' 
i skoczkowie
nie startują

Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej zawiadomi! Komitet Or­
ganizacyjny Narciarskich Mi­
strzostw Świata, że Polska repre 
nfłitowana będzie jedynie przez 
zjazdowców. W konkurencjach 
klasycznych, które rozegrane 
zostaną w dniach 13—21 bm. w 
Falun, Polacy nie wezmą udzia­
łu.

Sawiccy koszykarze
znowu przegrali

Rozegrany w środę, 10 bm. w 
Lesznie mecz koszykówki mię­
dzy Kolejarzem (Leszno) a Ko­
lejarzem (Rawicz) zakończy! się 
zwycięstwom lesznian 14:39 
(18:25).

Do ostatniej chwili gry trudno 
było przewidzieć, kto odniesie 
zwycięstwo.

Punkty dla Kolejarza Leszno 
zdobyli: Raczkowski — 25. Wa­
wrzyniak — 6, Kania — 5, Szul- 
czyński — 4, Borowy — 1. Dla 
pokonanych: Tatarek — 15, Ma­
tysiak — 9, Modrzyński — S, Mi­
chalak — 7.

Na spotkanie nie przybyli wy­
znaczeni sędziowie, wobec po­
wyższego za zgodą obu drużyn 
zawody prowadzili Misiak z Le­
szna i Talarowski z Rawicza. 
Nie wywiązali się oni należycie 
ze swego zadania, bowiem nie 
potrafili, zwłaszcza po przerwie, 
opanować ostrej gry obu drużyn.

(R)

Foto „Głos" K. Przychodzki
Chociaż średniodystansowcy poznańskiej Stali nie ode­
grali większej roli w biegu na 800 m, to jednak nasza 
sztafeta SX800 m spisała się dobrze, zajmując drugie 
miejsce z czasem 6.24,4, za Kolejarzem, i wyprzedzając 

na finiszu CWKS (6.95,0).
Na zdjęciu uczestnicy sztafety Stali: Sot, Bartecki, 

Orywał po biegu.

Dwie drużyny poznańskich zapaśników
w turnieju o Puchar Miast

W celu popularyzacji zapaś 
nictwa i pobudzenia do żywszej 
działalności kól i sekcji, rozpo­
czyna się w dniu 7 marca br. 
wielki turniej o Puchar Miast w 
zapasach. Do turnieju zgłosiły 
udział reprezentacje 14 okręgów, 
przy czym najsilniejsze okręgi: 
Warszawa, Stalinogród i Poznań 
wystawiają po dwie drużyny, 
tak, że łącznie o Puchar Miast

Rozpoczęły się
narciarskie
mistrzostwa Polski 
juniorów

W środę, 10 bm. w godzinach 
popołudniowych odbyło się w 
Karpaczu uroczyste otwarcie 
narciarskich mistrzostw Polski 
juniorów na rok 1954.

W mistrzostwach bierze udział 
ponad 600 młodych narciarzy i 
narciarek, reprezentujących 
wszystkie zrzeszenia. Najliczniej 
szą ekipę wystawiło Zrzeszenie 
Sportowe LZS. Sportowców 
wiejskich reprezentuje 90-osobo- 
wa grupa chłopców i dziewcząt.

walczyć będzie 17 zespołów. Roz­
grywki eliminacyjne odbędą się 
w 3 grupach, które na podstawie 
losowania w dniu 10 bm. usta­
lono następująco: grupa 1 — 
Gdańsk, Poznań, Kielce, Olsztyn, 
Łódź m., Warszawa woj.; grupa 
2 — Poznań 2, Szczecin, Byd­
goszcz, Stalinogród 2, Warszawa 
2, Łódź woj.; grupa 3 — Wroc­
ław, Warszawa 1, Stalinogród 2, 
Kraków, Białystok.

W pierwszych meczach w dniu 
7 marca walczą: Poznań 1 — 
Warszawa woj., Olsztyn — Łódź, 
Kielce — Gdańsk, Łódź woj. — 
Poznań 2.

Po raz pierwszy w Poznaniu
Wyścig motorowy z narciarzem

Dzięki warunkom śniegowym 
motocykliści KS Unia - Stomil 
organizują w niedzielę na lorze 
wyścigowymi na Woli wyścigi 
motorowców z narciarzem.

Wyścigi odbędą się we wszyst­
kich kategoriach maszyn od 125,

Finałowy turniej
o mistrzostwo Wielkopolski
w hokeju lodowym

W dniu dzisiejszym zaczyna 
się »a lodowisku przy ul. Nos­
kowskiego trzydniowy turniej, 
celem wyłonienia mistrza okrę­
gu w hokeju lodowym, który 
stanie z kolei do dalszych roz­
grywek eliminacyjnych o wej­
ście do ligi.

O godz. 12 turniej rozpocznie •Tr,}ricilr\ cpuAi iiJ^inł 
się meczem Spójnia (Gn.)—Stal ZgiOSłlO SWÓJ UUZiai 
(Września). Do drugiego meczu
o godz. 14.30 staną zespoły AZS 
i wrzesłńsklej Spójni.

Program dalszych spotkań jest 
następujący:

Sobota: godz. 12 Spójnia (Gn.)
—Spójnia (Września); 14.30 Stal 
(Września) —- AZS.

Niedziela: godz. 11 AZS—Spój 
nla (Gn.). Mecz dwóch zespo­
łów Spójni i Stali odbędzie się 
o godz. 14.30 we Wrześni.

Zawody prowadzą: Urbański, 
dr Ludwićzak, S. Paczkowski i 
Muszyński, (z)

bez porażki
W zaległym meczu hokejowym 

CWKS pokonał Gwardię (Byd 
goszcz) 5:2 (3:1, 2:0. 0:1). Druży­
na bydgoska była równorzęd­
nym przeciwnikiem dla mistrza 
Polski. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Palus — 3, Więcek i 
Masełko, dla Gwardii — Jędrol 
1 Brzeski.

Jest to ósme kolejne zwycię­
stwo CWKS w mistrzostwach. 
Drużyna wojskowych prowadzi 
zdecydowanie w tabeli grupy 
warszawskiej, mając w 8 me­
czach rekordowy stosunek bra­
mek 93:16. Na drugim miejscu 
jest nadal Gwardia (Bydgoszcz), 
która ma jeszcze do rozegrania 
ostatni zaległy mecz I rundy z 
AZS Stalinogród. W grupie sta 
linogrodzkiej prowadzi Górnik 
Szopienice — 11:1 pkt. przed 
Gwardią Stalinogród — 10:2 pkt. 
i Unią — 7,5 pkt.

250, 350 i pow. 350 cctn. Spośród 
kierowców na starcie tych atrak 
cyjnych wyścigów, organizowa­
nych w Poznaniu po raz pierw 
szy, zobaczymy znanych zawod­
ników mistrzów Polski: Stroiń­
skiego i Mlelocha oraz Stefań­
skiego, Zielińskiego i innych.

Z narciarzy Unii, którzy za­
jęli dobre noty na ostatnich 
mistrz. Polski Zrzeszenia Spor­
towego Unia, startować będą m. 
in.: Jerzy Łabędzki, Miron, Szuł- 
czewskl i Bronikowski.

Trasa dia każdego z biegów 
wynosi 4 okrążenia toru i pro­
wadzi w odwrotnym kierunku 
aniżeli podczas letnich wyści­
gów.

Początek zawodów o godz. 14.
(P)

Już 9 państw

w VII Wyścigu Pokoju
W VII Wyścigu Pokoju 

„Trybuny Ludu“, „Neues 
DeuLschland" 1 ..Rudeho Pra-
va“ wpłynęły zgłoszenia dzie­
więciu drużyn.

Obok zgłoszeń sekcji kolar­
skich komitetów kultury fi­
zycznej: CSR, NRD i Polski, 
zgłosiły do wyścigu swe re­
prezentacje narodowe: Belgia, 
Anglia, Węgry, Austria, Buł­
garia, a ostatnio Dania.

„Chory" felczer
WZ gminie Pszczew poważ* 
™ ną bolączką jest brak 

należytej opieki lekarskie! 
Istnieje wprawdzie Wiejski

Odpowiadamy
Czytelnikom

Józef Norberciak, Dolsk. —
Zgodnie z zaleceniami PZGS 
Gminna Spółdzielnia w Dol­
sku za odstawione nadkon- 
tyngentowe mleko zmuszona 
była wprowadzić sprzedaż wią 
zaną (owies i otręby), ponie­
waż za grudzień 1953 r. przy­
dzielono na akcję mleczarska 
równe ilości otrąb i owsa.

2720)
Ob. H. P., Poznań. — Prze­

prowadzone dochodzenia wy 
kazały bezpodstawność zarzu 
tów. W przyszłości radzimy 
uwagi swoje wpisywać do 
książki zażaleń. (95)

Sabina Cziapowska, Po­
znań. —• Ponieważ nie podała 
Pani dokładnie kiedy kumo 
terska sprzedaż smalcu miała 
miejsce, trudno było ustalić 
i ukarać winnego. Obecnie 
sprawa stała się nieaktualna, 
gdyż każdy sklep zaopatrzo­
ny jest dostatecznie w smalec. 
Prosimy o dalsze informowa 
nie nas o swoich spostrzeże­
niach. (2205)

Stanisław Paterskl, Domi­
nowo. Całe wydanie „Szkoła 
gry na skrzypcach'1 zostało 
już wyczerpane. „Dom Książ­
ki" spodziewa się w najbliż­
szych miesiącach nowego na­
kładu. Radzimy więc Panu 
być w stałym kontakcie z 
„Domem Książki" — sklep 
muzyczny, znajdującym się 
w Poznaniu przy ul. Armii 
Czerwonej 71. (191)

Stały Czytelnik, Poznań. — 
Nie możemy odpowiedzieć na 
pytania Pana, gdyż nie za 
wierają one konkretnych da­
nych. Prosimy o dokładne 
informacje, a wówczas bę­
dziemy interweniować.

(137-M)
Wiktor Idziaszek, Lisew. —

Pieniądze, które należą się 
Panu za dostarczone mleko, 
zostaną wypłacone w bieżą­
cym miesiącu. (2692-P)

Edmund Zaparucha, Po­
znań. — W sprawie opisanej 
przez Pana trudno ustalić 
winnych, gdyż nie podał Pan 
żadnego dowodu rzeczowego.

(2704-H)

Ośrodek Zdrowia, w którym 
urzęduje felczer, cóż kiedy 
felczer jest rzadko uchwytny. 
Pacjenci zachodzący do O- 
środka najczęściej zasta.ią na 
drzwiach kartkę „wyjecha­
łem służbowo", lub „jestem 
chory". Jeśli zaś felczer jest 
w Ośrodku, okazuje się rze­
czywiście chory... skutkiem 
nadużycia alkoholu.

Rzecz jasna, te i wtedy „o 
becność" felczera żadnemu z 
chorych się nie przydaje.

B. S. (P) (384)

Załatwione
W wyniku naszej interwen 

cji ob. Jan Frąckowiak otrzy­
mał 219.75 zł jako różnice po 
wstałą przy mylnym zakwa 
lifikowaniu świń. Ponieważ 
okazało się, że zwłoka w wy­
płacie nastąpiła z winy kie 
równika sekcji handlowej 
Pow. Okręgowego Przedsię­
biorstwa Obrotu Zwierzętarń: 
Rzeźnymi we Wrześni, który 
często zaniedbywał swe obo­
wiązki — otrzymał on zwol­
nienie z pracy. (197)

Obsadę lekarzy dentystów 
w Przychodni na Górczynie 
uzupełniono tak, że w tej 
chwili przed i po południu 
przyjmuje 3 lekarzy. Młodzież 
ucząca przyjmuje się na 
podstawie zaświadczenia ze 
szkoły lub zakładu pracy po 
za kolejką.

-fr
Właściciele nieruchomości 

przy ul. Kraszewskiego 13 
otrzymali polecenie z Wydz. 
Budownictwa Prezyd. MRN 
wstawienia szyb na klatkach 
schodowych: frontowej i tyl­
nej. (155)

Dzięki naszej interwencji 
ulice: Dolna Wilda, Chwiał- 
kowskiego oraz Botaniczna 
już oświetlono. (2502 Ml

PKS postanowiła zmienić 
godzinę odjazdu autobusu z 
Bnina z 5,05 na 4.45 oraz po­
wrót z Poznania z 22.00 na 
22.35. Rozkład ten wejdzie w 
życie z dniem 23 V br.

(112-P)

Obwieszczenia
N* podstawie przepisów §§ 36 i 31 twrt. 2 rozp. 

z 27 X 1937 o ruchu poj. mech, na drogach pu- 
Wścznych (Dz. U- z 1937 r. Nr 85, poz. 616, z 
1946 r. Nr 27, poz. 186, z 1949 r. Nr. 30, poz. 218 
f Nr 51, poz- 389, z 1952 r. Nr 1, pot. 8 j i 1953 
roku Nr 14, poz. 60) Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaniu zarządziło przegląd tech­
niczny wszystkich pojazdów mechanicznych ga­
rażowanych na terenie mia«ła Poznania.

Przeglądy techniczne poj. mech., garażowanych 
na terenie miasta Poznania odbywają sig co 
dsńennie, począwszy

od 1 n do 15 III 1954
»a Placu Wielkopolskim (lokal Murowy Komisji 
mieści się w budynku na w^w placu pod nr 9 
— 1 ptr.)

Wszystkie urzędy, instytucje, przedsiębiorstwa 
państwowe i uspołecznione, posiadające pojazdy 
mechaniczne (oprócz władz i jednostek wojsko­
wych, władz i organów bezpieczeństwa publicz­
nego oraz osób korzystających i praw obywateli 
zagranicznych) obowiązani są doprowadzić po­
jazdy (za wyjątkiem trolejbusów) do przeglądu 
wraz z wyposażeniem, w terminie podanym w 
wezwaniu imiennym.

Przeglądy techniczne pojazdów mechanicznych 
wszystkich posiadaczy prywatnych (osoby fi­
zyczne, przedsiębiorstwa nieuspołecznione), któ­
rzy nie otrzymali imiennych wezwań, odbędą 
»ię w dniach niżej podanych od godz. 8 do 15
i w kolejności alfabet., wq nazwisk posiadacza:
A, B — 24. II 54 r- N, O — 6 III 54 r.
C, D — 25. II 54 r. P — 8 III 54 r.
E, F — 26. II 54 r. R — 9 III 54 r.
G, H — 27. II 54 r- S — 10 i 11 III 54 r.
I. J — 1. III 54 r. T, U. V, — 12 III 54 r.
K — 2 i 3 III 54 r. W — 13 III 54 r-
L, Ł — 4 III 54 r.
M — 5 III 54 r-

Z — 15 III 54 r.

Wszyscy posiadacze poj. mech, winni, przed 
przeglądem techn. pojazdów, pobrać potrzebne 
druczki — formularze w biurze Komisji i po ich 
wypełnieniu zwrócić się do członka Komisji o do­
konanie przeglądu technicznego pojazdu-

Szczegóły dot. wzw przeglądu techn. poj. mech, 
zawiera obwieszczenie przewodniczącego Prezy 
dium MRN z dnia 26 1 54 r. (rozwieszone w po­
szczególnych dzielnicach miasta na słupach re­
klamowych).

Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
MRN zwraca uwagę na konieczność obowiąz­
kowego doprowadzenia do przeglądu pojazdów 
w terminie podanym w powyższym planie prze­
glądu lub w wezwaniu imiennym.

K415

Pracownicy poszukiwani

Kierownika administracyjno - gospodarczego na
dojazd z Poznania poszukuje zaraz P- G. R. Ze­
spół Pamiątkowo, stacją kolejowa Pamiątkowo.

21833g
Techników dentystycznych zatrudni Spóldz. Le­
karsko Dentystyczna w Ostródzie, ul. Sienkie­
wicza 3, woj. olsztyńskie. K376

{ Głównego księgowego zatrudni natychmiast Przed
siębiorstwo Przetwórcze Szczeciny, Włosia i Sier­
ści w Nowej Soli, ul. Bohaterów Ghetta 11. Re­
flektujemy na silę wykwalifikowaną. Zgłoszenia 
należy kierować wraz z życiorysem do Sekcji 
Personalnej- K378
Chemika, wysokokwaliftkowamego specjalistę, w 
produkcji środków zapachowych spożywczych 
poszukuje Przemysł Państwowy. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K395. -------------------------------------- :----------------------------------

i Każdą ilość murarzy, tynkarzy na wyjazd przyj­
muje Zarząd Budowlany nr 7 Gniezno, ul. Wit­
kowska 12 przy Zjednoczeniu nr 2 Budownictwa 
Miejskiego Poznań- Warunki umowy o pracę 
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie. Kwatery j stołówka zapewniona na 
miejscu delegowania. Miejsce zgłoszenia do pra­
cy: Zarząd Bud. nr 7 Gniezno, ul. Witkowska 12- 
________________________________ K380
5 brygadierów polowych, 2 oborowych oraz 
pracowników stałych z rodzinami przyjmie Ze­
spół PGR Goraj. Reflektuje się na brygadie­
rów wykwalifikowanych. Podanie skierować: 
Zespół PGR Goraj, pow. Skwierzyna. K382
Technika budowlanego zaangażuje zaraz Spół­
dzielnia Pracy Remontowo - Konserwacyjna w 
Koźminie Wlkp., ul. Pleszewska 29, pow. Kroto 
szyn. K384
Inżynierów i techników z praktyką z dziedziny 
elektrotechnicznej, wodn.-kan., ogrzewnictwa i 
wentylacji, budowy dróg oraz budownictwa prze 
myślowego na stanowiska inspektorów nadzoru, 
oraz księgowego na stanowisko kierownika księ­
gowości materiałowej przyjmiemy. Zaintere­
sowani winni zgłaszać się pisemnie i osobiście 
do Działu Kadr Zakładów’ Metalurgicznych, Po­
znań. ul- Krańcowa 15. Warunki do omówienia 
na miejscu. K383

Nieruchotnośfci
Dem, jednorodzinny, od 2 po­
koi z budynkami gospodarczy­
mi. ogrodem, elektrycznością, 
z dogodną komunikacją w o- 
kolicy Poznania, kupię. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3. dia 2ll98g.
Kupie domek z ogrodem w 
okolicy Poznania lub w pobli­
żu miasta powiatowego. Ofer­
ty: Binro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 212O7g.

Kupno
Maęiel — prasowalkę elek­
tryczną, kupię. Filas, Pusz­
czykowo, Podgórna 2. 21584g 
Tokarnię, cięższą, kapię. — 
Poznań, tel. 47-33. 21585g
Kupię małą tokarnię stołową, 
precyzyjną, z suportem i śru­
bą pociągową. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 21786g. 1_______________
Kupon materiału z paczek 
Pe Ka 0 kupię. Poznań, 8o- 
łębia 6, m. 3a. 2174€g

I Płaszcze damskie, męskie, zi­
mowe i wiosenne. Pelisy i ko­
stiumy, marynarki samodzia­
łowe, ubrania męskie oraz 
spodnie, długie, golfy i bry­
czesy — poleca firma Kon­
fekcja, Poznań, Dąbrowskie­
go 18. Uwaga! przy Ubez- 
pieczalni Społecznej 21583g

Futro, karakułowe, w dobrym 
stanie, płaszcz męski, czarny, 
na watolinie, sprzedam — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, ar 21813g 
Terrlery, ostrowłose — szcze­
niaki sprzedam. Poznań, Li­
tewska 16, nt. 2.____21816g
Samochód, marki „Fiat 508", 
4-drzwiowy, po kapitalnym 
remoncie. Poznań. Górecka 80

21819g

Lokale

Sprzedaż
Wózek — autko, nowy, sprze­
dam. Poznań - Górczyn, An­
drzejewskiego 28, at. 5 — 
bloki. 21341g
Brezent, 250X390, płytę mar­
murową 73X26 — grubość 
15 mm oraz pierzynę sprze­
dam. Poznań, Rynek |e‘ycki
3, m 7. 21867g

Samotna, pracująca, poszuku­
je pokoju — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2J736g.
Pokój z kuchnią, łazienką, 
słoneczne, zamienię na podob­
ne lub większe. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21537g.
Młoda pracująca poszukuje 
pokoju, dzielnica obojętna. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 1858p 
Pokój, mały, z używaniem 
przynależności, w willi, za­
mienię na większy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21887g.

Pokój z kuchnią przynależ­
ność iaini, zamienię na l’/« do 
2-pokojowe. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 21747g._

Zamienię 2 mieszkania, samo­
dzielne, 2‘/»-pokojowe, oraz 
1-pokojowe, duże, komforto­
we, na dwa mieszkania po 
dwa pokoje mniejsze. Poznań, 
Kanałowa 7. m. 20. 21749g

Samodzielny pokój z kuchnią, 
ogrodem, 300 m’, chlewem, 
piwnicą w Luboniu, spiesznie 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią w Poznaniu. Adres wska- 
źe Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 21750g.

Dwie panienki poszukują po­
koju, możliwie w centrum 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21752g,

Duży słoneczny pokój z bal­
konem zamienię na większy 
inb podobny Dzielnica obo­
jętna. Poznań, Gromadzka 17, 
m. 4 (Winogrady). 21753g

Mieszkanie, trzypokojowe, sa­
modzielne, z wygodami, za­
mienię z kolejarzem na dwu- 
pokojowe z kuchnią wygo­
dami, prywatne. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 21755g. _

Zamienię pokój, średni, na 
większy. Zwrócę remont. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21766g.

Praca
Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny zaraz lub od 1 marca. 
Kazimierz Rudawski, Buk. tet. 
141. 21623g

Zguby
Zgubiono przepustkę ar 62, 
wydaną przez PPRK — Hala 
Napraw Średnich Teresa Stre- 
ker, Poznań - Szczepankowo, 
Łopawska 6. 2135óg

Różne
Wypożyczam porcelanę, srkta
na zabawy, uroczystości, Po­
znań, Żydowska 33. 2153Óg

11 lutego 1954 zmarła 
po długich i ciężkich cier 
pieniacb, moja ukochana 
żoną matka i córka, śp.

z Piechowiaków

Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę, 13 bm., o godz. 
ll z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach.

Mąż I rodzina.
morc^nmomwwwMMWM

Głównego Księgow-ego zatrudni .Mostostal", Po­
znań, ul Kochanowskiego nr 7. Stanów sko do 
objęcia zaraz. Zgłoszenia z życiorysem przyj­
muje Dział Kadr, pokój nr 2- K355

t

Dnia 9 lutego 1954 zmarła po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 91, nasza ukochana matka, teściowa, 
babka j prababka, śp.

z Adamczaków

Wiktoria Kozłowicz
I vota Muszyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 hm., o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążona
rodzina.

Pnzsań, Swarzędz, Kostrzyn. 21»32g

Dnia 10 lutego 1954 r. zuait nasz długoletni pra­
cownik

dypl. inż. Jarosław Pelz
Pogrzeb odbędzie skę w sobotę, 13 bm., o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Cześć Jego pamięci!

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WD7SKOWE6O 
Rada Zakładowa Dyrekcja

Współpracownicy K411

+
Dn<a 10 lutego 1954 r. zmarł mój najukochańszy 

mąż, ojciec, brat i wujek, śp.

Jarosław Pelz
dypl. Inż. arek.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele 
św. Krzyża w sobotę 13 bm., o godz 8 30, po czym 
o godz. 10.30 odbędzie się pogrzeb z kaplicy cmen 
tarnej na Górczynie

W ciężkim smntku pogrążona
żona I rodzina.

2189»g

Dnia 9 lutego 1954 r. zmarł nagle nasz pracownik

Rada Zakładowa Dyrekcja oraz pracownicy 
Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczeęe

w Poznaniu. 219<)6g

Dnia 9 lutego 1954 zmarł współzałożyciel naszej 
spółdzielni, długoletni członek Zarządu

Józef Mantyk
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i współ­

pracownika
Rada Nadzorcza 

Zarząd i pracownicy
Pomocnicze) Spółdzielni Rzemieślniczej Szklany 

w Poznaniu
21918< oraz Sekcja Szklarzy-



Plan kwartalny
prze<s lerminem Fabryki czekaja na złom

Czas skończyć z opieszałością

Pracownicy nadleśnictwa Ja* 
Bnepole (pow. Krotoszyn) dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR zobo­
wiązali się wykonać plan pro­
dukcyjny I kwartału bież, roku 
do dnia 25 bm., tj. na 3® dni 
przed terminem.

Plan I kwartału jako pierwsza 
wykonała załoga leśnictwa Jelo­
nek w 102 proc, do dnia 20 stycz 
nia br. Leśnictwo Rozdrażewek 
zajęło drugie miejsce, wykonu­
jąc 102 proc, planu kwartalnego 
do dnia 25 stycznia br. (J. C.)

Technikum drogowe
szkoli zaocznie

Technikum Drogowe Minister­
stwa Transportu Drogowego i 
Lotniczego w Poznaniu przy ul. 
Różanej 17 rozpoczyna 1 marca 
naukę na w*ydziale zaocznym ze 
specjalnością: drogi kołowe i mo 
sty. Technikum przyjmuje zapisy 
na semestr I, II i V. Kandydaci 
na semestr I muszą wykazać się 
dwuletnią praktyką zawodową 
oraz złożyć egzamin z języka 
polskiego, matematyki i nauki 
o Konstytucji. Kandydaci na se­
mestr V dodatkowo muszą zdać 
egzaminy z zakresu robót budo­
wlanych, miernictwa, geologii, 
rysunku technicznego i mecha­
niki budowlanej. (c)

aby przerobić go na tysiące różnych artykułów
Terminowa i rytmiczna wysyłka złomu do naszych hut 

nia ogromne znaczenie. Od tego bowiem uzależniona jest 
ciągłość produkcji hut. Tymczasem niektóre instytucje 
i zakłady bagatelizują sobie tę ważną sprawę.

Niepełna
lisia niedbaluehów

Na przykład Zakłady Prze­
mysłu Ziemniaczanego w 
Krzyżu, które miały dostar­
czyć w I kwartale br. 128 ton 
złomu stalowego, do chwili 
obecnej nie dostarczyły - 
chociaż mija już połowa 
kwartału — nic.

Kopalnia Soli Wapno — 
Wągrowiec na 19 ton stali i 
2,5 tony żeliwa nie zaplano­
wała w styczniu żadnej wy­
syłki.

Kopalnia Konin, dla któ­
rej plan na I kwartał prze­
widuje dostawę 50 ton zło­
mu, również jeszcze nic w 
tym kierunku nie zrobiła.

Wielkopolska Fabryka Wo 
zów w Śremie na zaplanowa­
ną ilość 25 ton złomu stało -

By dobrze pracowały maszyny

Kto wstąpi w ślady „Gorzowa”?
Załoga Zakładów Mecha­

nicznych „Gorzów", która o- 
piekuje się POM-em w Wit­
nicy, otrzymała pierwsze za­
mówienie na części zamienne 
do ciągników i maszyn rolni­
czych, których nabycie w Cen-

Wbrew
wymoGOM

Gminnym Ośrodku Ma-
” szynowym w Podzamczu 

(pow. Kępno) 8 + 3 = 10. — 
Nam się... wydaje, że powin­
no być 11. No, liczmy. GOM 
w Podzamczu posiadał 8 siew 
ników, a ostatnio yrzydzic- 
dzielono mu jeszcze 3. Tym­
czasem Inwentaryzacja wy­
kazała, te jest 10 siewników. 
Jeden przepadł.

W ogóle dziwny jest nieco 
ten podzamecki GOM. Na 
przykład w biurze nie ma 
sufitu. Nie ma tet biurka i 
szafy. Akta GOM, korespon­
dencja i sprawozdania prze­
walają się więc na pólkach.

Albo taka sprawa W po­
mieszczeniu, w którym ma­
gazynuje się paliwo, znajduje 
się tyle łatwopalnych przed­
miotów (płachty, drzewo, 
szmaty), że... że lepiej o tym 
nie myśleć. Ale pomyśleć — 
trzeba.

(Na podstawie korespon­
dencji hak — opr. now.)

trall Zaopatrzenia Rolnictwa 
sprawia trudności.

W kilkudziesięciu pozy­
cjach różnego rodzaju detali 
ja>k tryby, śruby, kola zębate, 
sworznie do ciągników „Ur­
sus", części wymienne do 
„Zetorow" i snopowiązałek, 
części precyzyjne do apara­
tury przeciwstonkowej itp. 
zamówienie obejmuje prawie 
700 sztuk większych i mniej­
szych części zamiennych.

Części, które potrzebne są do 
bieżących remontów maszyn, do 
akcji wiosennej zostały nie­
zwłocznie oddane do produkcji, 
natomiast pozostałe, które po­
trzebne będą w późniejszym ter­
minie przy sianokosach, w wal­
ce ze szkodnikami roślin czy 
podczas żniw, będą sukcesyw­
nie wykonywane i dostarczane 
do POM. Przeważająca więk­
szość zamówienia to części ma­
szyn wymagające odlewu. Są 
także detale nietypowe dla któ­
rych odlania potrzebne jest po­
przednie wykonanie modelu.

Załoga „Gorzowa" nie zra­
ża się jednak trudnościami i z 
zapałem przystąpiła do pracy, 
by w okresie dwóch tygodni 
wykonać najpilniejsze części, 
potrzebne do wiosennych przy 
gotowań parku maszynowego.

(czm)

wego i 3 tony żeliwa dostar­
czyła zaledwie 790 kg złomu.

Dobry przykład 
„POMETU"

Gminne spółdzielnie w Po 
znaniu i Nowym Tomyślu, 
które miały dyspozycję do­
starczenia 25 ton złomu dla 
huty im. Stalina w terminie 
do 2 bm. — wysyłki nie do­
konały. Nie dotrzymał termi­
nu PZGS Kościan, chociaż 
miał wysłać do huty 15 ton 
złomu.

A jak spełniły «wój obo­
wiązek Zakłady Metalur­
giczne w Poznaniu (PO- 
MKT)? Mimo zwiększenia 
o 285 proc, planu wysyłki 
złomu do hut i innych za­
kładów wykonały w stycz­
niu dostawę w 119 proc.
W związku z II Zjazdem

Partii pełnomocnik Zakładu 
POMET do spraw surowców 
wtórnych, ob. Tadeusz Wit­
kowski wezwał wszystkie za­
kłady produkcyjne wojewódz 
twa poznańskiego do wyko­
nania dostaw za I kwartał 
przed terminem.

A 9/1 oly ?
Wśród szkół i instytucji 

społecznych akcja ta nie we

wszystkich powiatach zosta­
ła należycie rozkręcona. Ja­
rocin, Kępno, Leszno, Między 
chód, Rawicz, Trzcianka i 
Turek nie dostarczyły w tym 
roku ani jednego kilograma 
złomu. Wynika z tego, że 
kierownicy szkół oraz wy­
działów oświaty mało, albo 
wcale nie interesują się ak­
cją zbiórki złomu.

Najlepiej wywiązuje się 
w zbiórce złomu powiat 
Chodzież, gdzie w ciągu 
stycznia młodzież zebrała 
i dostarczyła do zbiornicy 
12,9 ton złomu i Nowy To­
myśl — 11,2 ton.
Czas skończyć z opieszało­

ścią. Plany muszą być termi­
nowo wykonane, aby utrzy­
mać ciągłość pracy w na­
szych hutach 
przemysłowych.

zakładach
(ha)

Zdobyli
uczniowski
proporzec przechodni

Wychowankowie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Głogowie 
zdobyli za wyniki pilności w 
pierwszym etapie współzawod­
nictwa w okręgu zielonogórskim 
DOSZ przechodni proporzec. 
Uroczyste wręczenie proporca 
pocztowi sztandarowemu odbyło 
się w czasie zwołanej ostat­
nio narady uczniowskiej w tej 
szkole, (tur)

Teatry
OPERA — g. 19 

„Carmen"
POLSKI — g. 19 

.Łaskawy chleb"
NOWY — g. 19 

„Późna miłość**
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 — 
„Osobliwe zdarzenie"

AKTORA I LALKI — 
g. 16.30 — „Bajka
chińska"

SATYRYKÓW — g. 20
„Odfajkowane"

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI — 
„GNOM", sala Domu 
Żołnierza, ulica Nie­
złomnych — g. 16.30 
„Kopciuszek**

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Sieradz: „Ich czworo" 

Kina
APOLLO — g. 16 i 18 

„Rimskij-Korsakow" 
(radź.)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18 i 20 „Przygoda na

W nagrodę 
za dobre wyniki
— na narhf

Na korytarzu gwarno Stu­
denci I roku Wydziału Me­
chanizacji Rolnictwa Szkoły 
Inżynierskiej skupili się w 
małych grupkach przed 
drzwiami prof. dr. Zającz­
kowskiego w Zakładzie Fizy­
ki. Do uszu naszych docho­
dzą powtarzane gorączkowo 
urywki zdań ostatniego re­
petytorium.

W gabinecie egzaminujące­
go — na twarzach nie widać 
już zdenerwowania; pierwsze 
pytania przekonują i profe­
sora i samych odpowiadają­
cych o tym, że wszyscy są do­
brze przygotowani, świadczą 
o tym najlepiej stopnie wpi­
sywane do indeksów: same 
bardzo dobre i dobre.

Tadeusz Machiński — były 
ślusarz, a obecnie student i sta 
rosta I roku Mechanizacji Rol­
nictwa SI mówi w tej chwili 
o życiu Mikołaja Kopernika. 
Jak się dowiadujemy — Ma­
chiński nie opuścił ani jednego

Na zdjęciu: grupa stu­
dentów w czasie zdawania 
egzaminu z fizyki u prof. 
dr. Zajączkowskiego,

wykładu. Szkoda mu było każ­
dej nowej wiadomości.

Takich jak Machiński 
jest wśród studentów SI 
wielu. I dlatego zimowa se­
sja na uczelni wypadła do­
brze.
W nagrodę za dobre wyni­

ki pracy — Rektorat SI i Ko­
mitet Uczelniany ZSP urzą­
dza dla 42 studentów dziesię­
ciodniową wycieczkę. 6 dni 
spędzą oni na kursie narciar­
skim w Bukowinie Tatrzań­
skiej koło Zakopanego. Na­
stępnie zwiedzą Nową Hutę i 
Kraków (gdzie będą na „Gru 
bych rybach" z L. Solskim), 
a z kolei udadzą się do War­
szawy, aby zwiedzić m. in. 
Pałac Kultury i Nauki, Za­
kłady Prefabrykatów na Że­
raniu i wystawę „Odrodzenie 
w Polsce".

Niezależnie od tego 36 naj­
lepszych studentów w nagro­
dę za dobrą pracę na uczelni 
wyjedzie na wczasy zimowe 
do Sosnówka i Międzylesia 
k. Jeleniej Góry. (Up)

COCDZIE-KIEDit
Mariensztacie" (pol­
ski

MUZA — g. 11, 16, 18 
i 20 — „Jednodniowi 
milionerzy" (franc.)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Nadziei za dwa 
grosze** (włoski)

WARTA — g. 14. 16, 
18 i 20 „Wielka przy­
goda" (czeski)

PIAST — g. 19 „Wiej­
ski lekarz" (radź.)

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Lenin w 1918 
roku** (radź.)

PUSZCZYKOWO — 
g. 19 „Podstęp swat­
ki*? (radź.)

FOTOPLASTTKON — 
ul. Arm;i Czerwonej 
g. 10—22 „Colorado"

nie Dzieł Symfonicz­
nych Mieczysława 
Karłowicza"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R, 
ul. Ratajczaka 37 — 
g. 10 „Impreza po­
radnicza dla kier, 
świetlic wiejskich 
pow. Turek" 

ładio

Koncerty
PAŃSTW. FILHARMO 

NIA W POZNANIU 
ayla UP, g. 19.15 — 
II Koncert Symfo­
niczny „Żywe Wyda-

PKOGRAM II 
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18. 21, 23.50

Muzyka:
5.20 (P), 6.15, 6.45.
6.50, 7.20 — poranna, 
12.15 muzyka, 12.25 
na swojską nutę, 13 
koncert, 13.40 — u- 
twory na obój kom­
pozytorów polskich, 
14.30 — dla miłośni­
ków pieśni i muzyki, 
15 — duet z II aktu

„Norma", 16,20 (P) — 
fragm. operetek, 17.20 
(P) utwory na harfę,
17.45 taneczna, 18.40 
ludowa, 19 — utwory 
fortepianowe, 19.30 
muzyka i aktualności
20.20 —suita „Roma11 
21.41 — rozrywkowa,
22.20 kwartet smycz­
kowy, 22.30 — tanecz 
na, 23.20 — symfo­
niczna

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10 
kalendarz radiowy,
12.45 — dla wsi, 14.10 
szkolna, 15.10 — opo­
wiadanie o Pakista­
nie, 15.30 — dla dzie­
ci, 16 — Wszechnica 
Radiowa kurs II. — 
17.40 (P) — głos w 
dyskusji narodu. —
18.10 (P) — świetlico­
wa pt. „W świetlicy 
gromady Swida“, — 
18.30 — oświatowa, 
20 — „Obywatele", 
ode. 3 pow., 21.50 —

Sport:
z życia ZSRR
19.20 — pogadanka 
sportowa, 21.26 wia­
domości sportowe

KRONIKA
LUTY

PIĄTEK

Modesta
Eulalii

Słońce w.: 6.58
zach.: 16.43

Przeważnie pochmurno 
chwilami możliwy drobny 
śnieg. Nocą temperatura ok. 
—8 st., dniem ok. —6 st. C. 
Wiatry na ogól umiarkowane 
z kierunków wschodnich i 
południowo-wschodnich.

Kfcl) AKCJA. Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr.. 
telefon nr nr 62 70. 63 51
74-21. 75 21. 78 63.

DRUKARNIA. - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—5—10153

Najchętniej przystąpiłbym natychmiast 
do znoszenia desek, aliści zdjęła mnie taka 
słabość, żem legł na ziemi 1 od razu zapadł 
w głęboki sen. Po paru godzinach zbudzi­
łem się pokrzepiony. Od wybrzeża, gdzie le­
żały deski, do jaskini było około tysiąca 
kroków. Trzy razy chodziłem tam 1 z po­
wrotem, ciągnąc ze sobą ciężary. Byłem 
zbyt słaby, żeby je nosić. Słońce zbliżało się 
ku zachodowi, gdy wszystko miałem gotowe. 
Deski powiązane lianami tak mocno zamy­
kały otwór, że i diabeł. nie wlazłby do 
jaskini.

Po południu nic nie złowiło się we wnyki. 
Tego wieczoru zjadłem ostatni orzech ko­
kosowy. W jaskini usłałem sobie legowisko 
z gałęzi i wcześnie położyłem się na spo­
czynek. Całkowicie pozbawiony sił, odręt­
wiałem'do tego stopnia, żem nie czuł już 
nawet głodu. Tylko kręciło mi się znowu 
w głowie i powracały wczorajsze okrutne 
dreszcze. Ale leżąc zamknięty w pieczarze, 
oddzielony silną zagrodą od nocnych gło­
sów i tego, co działo się na dworzu,. przy­
najmniej nie potrzebowałem się trwożyć.

Jak długo spałem, nie wiem. Nagle ze­
rwałem się ze snu, jak gdyby w przeczuciu 
bliskiego niebezpieczeństwa. Serce, pełne 
dziwnego niepokoju, łomotało jak przera­
żony ptak w klatce. Co się stało? Co mnie 
tak przestraszyło? Czy jakiś odgłos, przej­
mujący lękiem nawet we śnie.

W ciemności jaskini namacałem nóż i 
ująłem go mocno za rękojeść. Natężałem 
słuch, ale nic podejrzanego nie wyłowiłem 
wśród zwykłych conocnych dźwięków pusz­
czy. Przez szparę między deskami widzia­
łem część zarośli i zauważyłem po silnym 
blaoku na listowiu, że miesiąc wybił się na 
niebo.

Nagle — co to? Cichy szelest szybkich 
stąpań w pobliskiej trawie, jakieś zamigo­
tanie przed jaskinią. Skok. Potężne ciało 
rzuciło się z łoskotem na nipą zaporę 
Ostry, straszliwy zgrzyt pazurów o drzewo 
desek. Dwie deski, szarpnięte z brutalno 
siłą, wypadły przed jaskinię, z hukiem ude­
rzając o ziemię. Przed nimi uskoczył o trzy, 
cztery kroki, spłoszony wielki zwierz i przy-

ARKADA Fl£

stanął. Olbrzymi, smukły zwierz. Centko- 
wany. Jaguar! Serce mi zamarło. Drapież­
nik przyczaił się, spłaszczony łeb przyłożył 
do ziemi, świdrował mnie zielonkawymi śle­
piami i szczerzył pysk, łyskając białym 
kłem.

Rys. H. Derwich

Obezwładniony przerażeniem, patrzałem 
mu w ślepia jak urzeczony Czekałem, kie­
dy rzuci się na mnie, ściskałem nóż. Jeden 
skok starczyłby, by mnie dosięgnąć; jedno 
uderzenie okropnej łapy — by mnie rozpła­
tać. Zaczął warczeć wściekłym, przyduszo- 
nym głosem. Pomimo oszołomienia, widzia­
łem. — bezmyślna spostrzegawczość napię­

tych nerwów! — widziałem, jak jaguar bił 
ogonem o krzaki.

Kiedy skoczy?!
Sekundy przeciągały się w nieskończo­

ność. Niechybna śmierć, zawisła nade mną, 
wciąż jeszcze nie spadała.

Byłem bliski omdlenia: kiedy jaguar 
skoczy?!

Wtem jakiś ruch u niego. Nie w moim 
kierunku. Przeciwnie. Zwierz, nie odwraca­
jąc ode mnie pałającego wzroku, nieznacz­
nie wycofywał się tyłem. Powoli ginęło je­
go potężne cielsko za krzewem, w końcu 
znikło zupełnie. Gdzie przed chwilą czaiła 
się bestia, tam teraz pustka. Słychać było 
trzask gałęzi i oddalający się szelest. Po­
tem cisza.

Opadłem wyczerpany na legowisko. Spo­
ro czasu nie ruszałem się z miejsca. Po­
woli przychodziłem do siebie. Może dra­
pieżnik wróci? Wytrzeszczałem oczy w stro­
nę zarośli. Nie wracał. Widocznie władca 
puszczy chciał tylko pokazać swą moc dwu­
nożnej istocie, która ośmieliła się wtargnąć 
do jego państwa. Ostrzegł ją i przepadł w 
kniei.

Nie wychodziłem na dwór, obawiałem się 
zasadzki. Gdy krew, krążąca znów normal­
nie w żyłach, przywróciła mi cokolwiek sił, 
cichuteńko podniosłem wyrw^ane deski i za­
tkałem nimi, jak poprzednio, otwór pie­
czary. Wiedziałem już teraz, że to niedo­
stateczna ochrona, ale lepsza była taka 
niż żadna.

Nic nie przerywało spokoju reszty nocy.
W ostatnich godzinach przed świtem nie­

źle spałem i rano zbudziłem się raczej po­
krzepiony, w każdym razie bez bólu głowy
i bez dreszczy, za to okrutnie głodny.

Pierwszą zaraz myślą wróciłem do noc­
nej przygody.

— Jaguar! Jaguar! — powtarzałem z 
nienawiścią i zarazem z lękiem.

Właśnie dlatego, że byłem doświadczo­
nym myśliwym, zdawałem sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie mi groziło. Niech­
by tylko dzikiej bestii, wielokrotnie silniej­
szej niż człowiek, przyszła oskoma na ludz­
kie mięso, jakież byłyby moje widoki, kie­
dym za broń posiadał jedynie nóż i drew­
nianą pałkę?

Zadawałem sobie jednocześnie pytanie, 
jak się jaguar dostał na tę wyspę i z czego 
tu żył tak żarłoczny drapieżnik. Jaguar 
uchodził powszechnie za znakomitego pły­
waka, więc może przepłynął cieśninę, dzie­
lącą wyspę od ziemi na południu? A jeśli 
stamtąd przybył, to czy nie należało przy­
puszczać, że ową ziemią jest stały ląd po­
łudniowo-amerykański?

Od samego rana dwie palące sprawy za­
przątały mi głowę: jak obronić się od ja­
guara i jak zdobyć pokarm. Jaguar za jas­
nego dnia rzadko kiedy napada, więc do 
wńeczora miałem wiele godzin czasu Co­
kolwiek by zaszło, postanowiłem nie porzu­
cać jaskini i nie wracać na męczącą gałąź 
na drzewie.

Głód. Dokuczał mi głód, doszczętnie wy­
cieńczający me siły. We wnyki znowu nic 
nie wpadło Dzień był mglisty i parny, i ja­
szczurki nie opuszczały nor.

Około południa miałem jeszcze tyle sił, 
by z gałęzi i z łyka giętkiej liany zrobić so­
bie łuk, a z twardej trzciny nad rzeczką 
naciąć kilkanaście strzał. Chłopcem będąc, 
niejeden sporządzałem sobie łuk do zaba­
wy, widziałem rówmież łuki Indian, więc 
rzecz nie była mi obca. Łuk niewielki, jaki 
teraz zmajstrowałem, sięgał mi jeno do pa­
chy, ale strzały wryrzucał znakomicie, na 
pięćdziesiąt z górą kroków.. Ptaki stadami 
trzymały się w zaroślach i nie były wcale 
płochliwe, za to strzelec — od siedmiu bo­
leści. Tyle razy się nastrzeiałem i nic nie 
trafiłem.

(Ciąg dalszy nastąpi) (10)


